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OD KOLEKCJONERA

Zarabiam aparatem fotograficznym i musze przyznaé, ze z wynikéw
mojej pracy jestem zadowolony. Nigdy jednak nie przypuszczatem, ze
fotografia stanie sig w przysztosci nie tylko moim zawodem, ale namiegt-
noécia i pasja zyciowa. Bo zaczynato sie przeciez inaczej. Od najmtod-
szych lat bytem peten podziwu dla tych, ktérzy przy pomocy piéra, otéwka,
pedzla — potrafili wyczarowa¢ pigkno przyrody, ilustrowaé sceny znane
z literatury, pobudzaé fantazje wyobraZni. Ale to bylo dawno.

W pracy zawodowej miatem okazje obcowaé z dzietami naszych najwy-
bitniejszych malarzy. Mato tego, z kilkoma z nich przyjaZznitem sie,
przebywatem czesto w ich pracowniach, przystuchiwatem sig interesuja-
cym dyskusjom. Powoli lecz systematycznie, oswajatem sig¢ z warto$ciami
dziet. Po pewnym czasie wydato mi sig, ze posiadtem tajemnice tworze-
nia dobrego obrazu tak pod wzgledem kompozycyjnym, jak i kolorystycz-
nym . | tu zrobitem duzy btad. Zadufany w swoje mozliwo$ci zabratem
sig do malowania. Entuzjazm twérczy nie trwat dtugo. Po namalowaniu
araczej popetnieniu kilkunastu ptécien, doszedtem do wniosku, ze to co
zrobitem byto nasladownictwem, ze przypominato to ‘wigksze czy
mniejsze fragmenty obrazéw, ktére mocno utkwity mi kiedy$§ w pamieci.
| co gorsza, dla zwigkszenia wrazenia postugiwatem si¢ efekciarskimi
chwytami, uzywajac szpachelek i innych fakturotwérczych narzedzi.
Jeszcze do dzisiaj pamietam doktadnie stowa mego przyjaciela — malarza,
ktéry powiedziat: — Ty Janie wielbi¢ malarstwo mozesz, a nawet powi-
nienes$, ale to wszystko, co ci wolno.

Niepowodzenie w malarstwie przyjatem z ulga, jakbym wybrnat z zawitego
labiryntu. Nie mogac tworzyé — postanowitem posiadaé. Pragnatem mieé
co$ dla siebie i u siebie. Jednak co$ bardzo specjalnego i bardzo mojego

Kolekcjonowanie obrazéw, to pigkna pasja, ale decyduje o tym kwestia
pewnych zasobdéw i prawie nic wigcej. To ,,co$” mojego, mogto by by¢
kolekcja inng, bo stworzong wedtug mojej koncepcji.

Pomogta mi w tym wystawa ceramiki Picassa w Muzeum Narodowym
w Warszawie. Tak, ale wypalane talerze ceramiczne — oczywi$cie poza
ceramikq Picassa — nie sa zadng rewelacja. Sg ozdobne i do nabycia
prawie ze w kioskach. A moze tak obraz zakomponowany w kole, na
specjalnej misie ceramicznej, ale bez polewy? Nie talerz dekoracyjny,
a obraz charakterystyczny dla danego twércy, méwiacy o jego osobo-
wosci i ujawniajacy jego technike malarska. Tak, to jest chyba dobra mys$l |

Pierwsze misy dostalem od Stefana Gierowskiego i Jana Lebensteina.
Bylo to w 1958 roku. P6zniej przybyt Michat Bylina i Marian Bogusz.
Z wojazy zagranicznych przywioztem pare skorup. Kilku znajomych, wie-
dzac o zaczgtkach moich zbioréw, obdarowato mnie r6znymi talerzami.
Zaczeto mi ich przybywaé, ale réwnocze$nie co$ nie dawato mi spokoju.
Kolekcja po prostu sig roztazita, nie stanowita jednolitej cato$ci. Posta-

FROM THE COLLECTOR

| earn my living by means of a camera and | must say that | am satisfied
with the results of my work. However, | never expected that photography
would become ‘not only my profession but also the passion of my life.
In my young days | was full of admiration for those who using a pen,
a pencil or a brush are able to conjure up the beauty of nature, to illustrate
scenes from literature, to stimulate the imagination. But it was a long

time ago.

My profession enables me to see works of our outstanding painters.
What is more, | made friends with some artists, | have been a frequent
visitor to their studios where | could listen to interesting discussions.
| was gradually becoming aware of the value of the works | saw. After
some time | came to the conclusion that | had learned the secret of both
the composition and the colour scheme of a good painting. Confident
of my abilities | made a serious mistake: | set about painting. But my
creative enthusiasm soon came to an end. After painting, or rather
perpetrating some dozen paintings, | realized that | what | had done was
nothing but imitation; it reminded me of larger or smaller fragments of the
paintings that had been particularly impressed upon my memory. What
is worse, in order to enhance the effect, | resorted to a palette-knife
and other texture-producing tools. | remember until today the exact words
of my friend, a painter, who said: ,Jan, you may, and even should,
admire painting, but you must not go any further.”

My failure as a painter gave me much relief. | felt as if | found my way out
of a maze. Unable to be creative, | was determined to have something of
my own and for my own. Something very special and very personal.

The collectorship of paintings is a noble passion but the quality of
collections depends almost entirely on the means possessed. | wanted
mine to be a different collection, it was to suit my own conception.

A considerable help to me was an exhibition of Picasso’s pottery at the
National Museum in Warsaw. It's all very well, but with the exception
of Picasso’s pottery, there is nothing special in ceramic plates. They are
meant as decoration and can be bought almost everywhere. How about
a painting, | asked myself, enclosed in the round shape of a specialt
unglazed ceramic bowl? Nota decorative plate but a painting, characteri-
stic of its maker, indicative of his personality and revealing his painting
technique. That's a good ideal

| was given the first bowls by Stefan Gierowski and Jan Lebenstein.
It was in 1958. My next acquisitions came from Michat Bylina and Marian
Bogusz. | brought a few pieces from abroad. My friends, who learned
about my collection, gave me various plates. My collection expanded but
| was not happy. It was a patchwork, not a homogeneous whole. | was
resolved to make a break and re-think the problem. It took me a long
time. It was more difficult than | expected.



nowitem zrobi¢ przerwe i caty sprawe ponownie przemy$leé. Nositem
sig z tym doé¢ dtugo. Byt to jednak trudny problem.

W pewnym momencie, zatrzymujagc misy wymienionych twdrcéw,
rozdatem pozostate tym pos$réd znajomych, ktérzy si¢ nimi najwiecej
zachwycali. Teraz juz wiedziatem co robi¢ dalej. Chciatem mie¢ w s p 6 I-
czesne malarstwo polskie. Jego najlepszych reprezentantéw.

I tu wylonit sig nowy problem. Skad wzigé misy ceramiczne bez polewy?
Rozpoczatem poszukiwania na targach i jarmarkach. | to w réznych
zakatkach kraju. Bez rezultatu. Owszem byly, ale do uzytku w gospodar-
stwie domowym. Nieliczni juz dzisiaj garncarze nie byli w stanie wyko-
na¢ mojego zamOwienia. Dopiero we Wroctawiu znalaztem mozliwosci

wytoczenia i wypalania mis, spetniajgcych wszystkie potrzebne warunki.

Ponowna kontynuacjg zbioru zaczatem od samego Henryka Stazewskiego.
Przybyly mi w ten sposéb dwie pigkne misy. Westchnalem z ulga.
Powoli, systematycznie, docieratem do tych wszystkich, ktérych dzieta
chciatem mie¢ u siebie. Nie zawsze byta to sprawa tatwa. Koto, glina,
nie jest to to, z czym najczesciej spotykaja sig nasi artyéci. Ale przyznaje,
2ze zawsze bylem traktowany zyczliwie.

Nie ograniczytem sig tylko do Warszawy. Chciatem mieé reprezentacje
catej Polski. Odwiedzitem twércé6w w Krakowie, todzi, Zakopanem,
Lublinie, Wroctawiu i Gdarisku. Udato mi sig uzyskaé przekrdj poprzeczny
i pionowy naszej plastyki. Wszystkie kierunki i tendencje sztuki wsp6t-
czesnej i calg generacje. Od znakomitego seniora do tegorocznego
absolwenta Akademii Sztuk Pigknych w Warszawie.

Tylko Tadeusza Brzozowskiego, Tadeusza Kantora, Zbigniewa Makow-
skiego i Jerzego Nowosielskiego prositem o podjecie pewnych tema-
téw, ktére urzekty mnie w ich twérczoéci. Pozostatych twércé6w o nic nie
prositem, zdajac sig¢ na ich talent i inwencje.

W kolekcji przewazaja — poza pewnymi wyjatkami — misy stworzone
w latach 1973-1977. Ma to ten plus, ze eksponowany jest pigcioletni
okres naszej twérczosci. Jest to oczywiscie pewne uproszczenie sprawy,
bo caly dorobek tego pigciolecia jest olbrzymi. W mojej kolekcji jest
jakby synteza tego okresu.

Na zakoficzenie, chciatbym goraco i serdecznie podzigkowaé wszystkim
Twércom-Autorom, ktérych dzieta znalazly sie w moim zbiorze i ktére
obecnie ma okazjg ogladaé Publiczno$é Stolicy. Wydaje mi sig, ze w ten
spos6b powstat istotny przyczynek do historii polskiego malarstwa
wspblczesnego, a to jest przeciez sprawa najwazniejsza.

Warszawa, sierpieft 1977 r. JAN STYCZYNSKI

At some point | decided to keep the bowls made by the four artists and
give away all the other to those friends of mine who most admired them.
| knew what | wanted: the best representatives of the conte m p o-
rary Polish painting.

But a new problem emerged. How to come by unglazed ceramic bowls?
| started to search through fairs and markets all over the country. All
in vain. There were some, but for household use. The few active Polish
potters were unable to make them to my order. It was only in Wro-
ctaw that bowls could be fashioned and baked according to my design.

| opened the second period in the history of my collection by addressing
Henryk Stazewski himself. He gave me two beautiful bowls. | set my
mind at rest. | was gradually reaching all those whose works interested me.
It was not always easy. The round shape and clay is not something
artists face most frequently in their everyday practice. But | must admit
that they all treated me most kindly.

| did not confine myself to Warsaw. | wanted to have samples from all
Poland. | visited artists of Krakéw, Zakopane, Lublin, Wroctaw, and
Gdansk. | managed to obtain a wide cross-section of our art: according
to trends and orientations, and according to generations. From distingui-
shed seniors to this year's graduates of the Academy of Fine Arts in
Warsaw.

The only artists whom | asked to take up certain motifs (the ones by
which | was particularly impressed in their art) were: Tadeusz Brzozowski,
Tadeusz Kantor, Zbigniew Makowski, and Jerzy Nowosielski. | did not
ask other artists for anything: | relied on their talent and invention.

With few exceptions, the collection consists of bowls made between
1973 and 1977. Thus it has the virtue of presenting five years of Polish
art. This view is of course simplified, since the whole output in this
period has been enormous. My collection tries to synthesize the art
of the five years.

| would like to end my notes by expressing gratitude to all the artists
whose works are present in the collection now shown to Warsaw's
public. | think that it is an important contribution to the history of the
contemporary Polish painting. Nothing can be more important than that.

Warsaw, August 1977 JAN STYCZYNSKI



KOLEKCJONERSTWO jest pasja szlachetna. Przyczynia si¢ do znako-
mitego poglebienia wiedzy, rozwija wrazliwo$¢, jest przyjemnosciq
zbieracza. Bywa, ze prywatna kolekcja przedstawia znaczng warto$¢ —
s3 to czesto zbiory o niebagatelnym znaczeniu dla kultury, zbiory gro-
madzace setki i tysiagce cennych przedmiotéw. A juz szczegdlng role
odgrywa kolekcjonerstwo dziet sztuki. Pasja ta, znana od setek,
jezeli nie tysigcy lat, wyrasta z wrazliwo$ci estetycznej, z potrzeby ota-
czania sig pigknymi przedmiotami, z szacunku i milosci do sztuki.

Prywatna kolekcja sztuki bywa nierzadko obrazem bardzo bliskich
kontaktéw zbieracza ze $rodowiskiem artystycznym, $ladem upodobarn,
przyjazni,fascynaciji. Sa to kolekcje w samym swym zatozeniu subiektywne.

Inne powstajg droga $wiadomego wyboru, starannie przygotowanej,
selekcji podporzadkowanej z géry przyjetym zalozeniom, a wigc po
czeéci przynajmniej obiektywne lub do obiektywizmu dazace.

Szczegblny charakter ma kolekcja Jana Styczyriskiego. Narodzita sig
bowiem jako wynik kontaktéw artysty fotografika z artystami plastykami,
kontaktéw bliskich i przyjacielskich. Z czasem jednak rozrasta¢ si¢ poczeta
i wzbogacaé o dziela artystéw przez kolekcjonera wybranych, artystéw,
ktérych rola w obrazie polskiej sztuki wspdiczesnej jest wazna i znaczgca.
Subiektywne poczatki zobiektywizowaly sie¢ w $wiadomy wybér
i konsekwentnie s3 w tym duchu uzupetniane i wzbogacane.

W rezultacie jest obecnie Styczyriski wtascicielem kilkudziesigciu dziet
sztuki autorstwa najwybitniejszych polskich malarzy wspétczesnych,
za$ zbiér jego daje oglgdajgcemu mozliwo$¢ spojrzenia na panorame,
jezeli nawet nie petna, to w kazdym razie bardzo reprezentatywna, polskiej
sztuki wspélczesne;.

Widzimy tu tw6rczo$é, prezentowang czesto nie jednym a kilkoma dzie-
tami, artystdw nalezacych do réznych pokolen, reprezentujgcych rézne
postawy i orizntacje tworcze.

Ogladamy wigc w kolekeji Jana Styczynskiego twoérczo$¢ wywodzacy
sig z tradycji konstruktywistycznej, twérczo$¢ oszczedna, poddang
$cistym rygorom kompozycyjnym, i intelektualnym, dzieta z zakresu
malarstwa informel, reprezentowanego znakomitymi przyktadami prac
malarzy — dla ktSrych konwencja ta stata sig najpetniej ich wyrazajacym
$rodkiem wypowizdzi o nich samych i o otaczajacym ich $wiecie.
Widzimy prace twdrcOw starszego pokolenia, wiernych realistycznej
formule artystycznej wypowiedzi, a obok nich, dzieta sktaniajace sig¢ ku
ekspresyjnej formule ,,nowego realizmu”, gdzie elementy rzeczywistosci
zdeformowane i przetworzone, sktadajg sie na cato$ci wynikajace z pewnej
postawy i oceny $wiata w jakim zyje wspdtczesny cztowiek, oceny gorz-
kiej, niekiedy i pesymistycznej, kiedy indziej zabarwionej optymizmem
wynikajgcym z wiary w czlowieka i jego duchowe sity. Ogladamy sztuke
metaforyczna z jej bogatg symbolikag, z jej sieganiem do metafizyki, z wie-
lodcig znaczen, senséw, i mozliwych interpretacji, sztuke ograniczong do
bardziej czy mniej czytelnej metafory badZ tez sztuke wieloznaczna,

COLLECTORSHIP is a noble passion. It deepens the collector's know-
ledge, develops his sensitivity, gives him pleasure. It happens that
a private collection becomes of considerable value to culture, that it
comprises‘hundreds of precious objects. However, it is when the objects
collected are works of art that the passion acquires a speciat role. Known
for centuries if not millennia, it stems from one’s aesthetic sensitivity,
from one’'s need to be surrounded by beautiful objects, from one's
respect and love for art. A private collection often reflects the collector’s
close connections with artists, it is indicative of his predilections, friend-
ships and fascinations. From the very nature of things such collections
have a very subjective character, while other, compiled as a result of
a conscious, cearefully premeditated selection are therefore either partly
objective or aiming at objectivism.

Jan Styczyniski's collection has a special character. Born from the
photographer’s friendly contacts with artists, it expanded gradually by
incorporating works made by the artists chosen by the collector, ones
who play an important role in contemporary Polish art. The subjective
beginnings were thus objectified to become a conscious selection,
and the collection has been since consistently enriched and complemented
in the same spirit.

Consequently, Styczyiiski is now in possession of several dozen works
made by outstanding contemporary Polish painters, and his collection
gives one an image of the contemporary Polish art. Even if the image is not
complete, it is at least very representative.

Thus, it embraces the production of artists of various generations, artistic
attitudes and orientations. Individual artists are often represented by more
than a single work. Hence, we see in Jan Styczynski's collection
works originating from constructivist traditions, works the restraint of
which stems from strict intellectual and compositionai rigours, and ,,infor-
mel” paintings, exquisite samples of the art of those painters whom this
particular convention enables a full expression of themselves and the
surrounding world. Side by side with works of artists of the older
generation, who follow realism in their artistic expression, we see in the
collection works leaning towards an expressionistic formula of ,,new
realism”, where elements of reality, distorted and transformed, make up
wholes originating from a certain attitude and judgement of the world
in which contemporary man lives; the judgement is at times bitter and
pessimistic, at times tinted with optimism stemming from a belief in man
and his spiritual powers. We see metaphorical art there, with its rich
symbolism, bordering on metaphysics, with the whole wealth of its
meanings, sense, and possibilities of interpretation, artlimited to metaphor
more or less clear, or equivocal, esoteric as a result of a conscious artistic
design, art which evades all overly literal interpretations and associations.



ezoteryczng z petnego zamystu autora, wymykajacq sie wszelkim zbyt
dostownym interpretacjom i skojarzeniom. Ogladamy tradycje surrealizmu,
konstruktywizmu, realizmu, ekspresjonizmu, tradycje przetwarzane
i rozwijane, tradycje bedace punktem wyjscia dla samodzielnych inter-
pretacji artystycznych, dla rozwijania wtasnego stylu, wiasnych $rodkéw
wypowiedzi. Ogladamy artystéw z kregu awangardy, artystéw wycho-
dzacych poza utarte konwencje, buntujgcych sie przeciw nim, szukajacych
dla sztuki nowych obszaréw i nowych sposobéw wypowiadania wiasnej
artystycznej indywidualnosci. Stowem, ogladamy bogaty i wielostronny
obraz polskiej sztuki wspétczesnej w jej réznorodnych przejawach, w jej
bogactwie i ztozono$ci.

Kolekcjom sztuki, zwlaszcza opartym o koncepcje taka, jaka przy$wieca
Styczynskiemu, grozi zawsze nadmiar ré6znorodnoéci trudnej do uporzad-
kowania a wyraZny szczeg6inie wéwczas, gdy przyjdzie do eksponowania
jej w jednej, $cisle ograniczonej przestrzeni sali wystawowej. Porzadkowa-
nie nabiera woéwczas cech zabiegu organizowania ekspozycji, jest
zewnetrzne wobec kolekcji. Jan Styczynski jest posiadaczem kolekcji
szczegblnej —réznorodnej a zarazem jednolitej. Dzieta, ktére kolekcjonuje
s3 bowiem wszystkie malowane na takiej samej formie — specjalnie do
tego celu przygotowanych misach. Nadaje to jednorodno$é zbiorom,
wprowadza wyraZnie zauwazalng zasade porzadkujaca. Jest niewatpliwie
pomystem oryginalnym i $wiezym. Misy, ze zbioréw Styczyriskiego, nie
sq bowiem wykonywane technikg ceramiczng, zachowuja wszystkie
cechy ,zwyczajnego” obrazu, a jednak stawiajg przed artystami inne
zadania niz obraz malowany na rozpietym na blejtramie ptdtnie.

Misa jest okragta, i juz ta jej cecha, zmusza do innego myslenia o kom-
pozycji catosci. Sadze, ze dla wielu artystéw, ktérzy wykonali dzieta
znajdujace si¢ obecnie w kolekcji byto to doéwiadczenie nowe, moze
nawet niespodziewane. Misa jest nie tylko okragta. Jest réwniez wkiesta.
Linie réwnolegte przestajg by¢ réwnolegtymi, formy ulegaja zalamaniom
i skrétom, nieréwnomierne o$wietlenie poszczegélnych partii zmienia
efekty kolorystyczne. Wszystko to artysta musi braé pod uwage, wszystko
to sg dla niego nowe zadania. Sadze, a publiczno$é zwiedzajaca obecng
wystawe bedzie miata okazje sama sig o tym przekonaé, ze malarze na
og6t znakomicie radzg sobie z tym zadaniem, traktujac propozycje Jana
Styczyniskiego, nader powaznie.

A wigc bytby to nie tylko zbiér — moze jeszcze niekompletny ale nieustan-
nie wzbogacany i na pewno do kompletnos$ci dazacy, a juz dzi§ w znacz-
nej mierze dla polskiej sztuki reprezentatywny — wspétczesnego malar-
stwa. Nie tylko wyraz zamitowar i wrazliwoéci posiadacza.i inspiratora tej
kolekcji, wrazliwego i kompetentnego tym bardziej, ze sam réwniez
uprawia przy pomocy innych jedynie narzedzi, i innych bo fotograficzriych
technik, artystyczng dziatalnosé. Bytoby to réwniez interesujace doswiad-
czenie podejmowane niejako wspélnie z artysta, przy wspélnym porozu-
mieniu i wspdinym ryzyku.

Kolekcja malowanych mis Jana Styczyriskiego, glebiej moze niz wiele
innych, nawet tych bardzo osobistych i z emocjonalnych pobudek wy-

We see traditions of surrealism, constructivism, realism, expressionism
transformed and developed, used as a starting point for independent
artistic interpretations, for the development of individual styles and,
means of artistic expression. We come across artists representing the avant-
garde, ones going beyond established conventions, rioting against
them, exploring new territories and seeking new ways of expressing their
artistic individuality. In short, what we see is a wide and many-sided
image of the contemporary art in Poland in its multifarious manifestations,
wealth and complexity.

Art collections, especially if based on such premises as those taken
by Styczynski are always in danger of being too varied, difficult to
organize, which becomes particularly clear when they are presented
in the limited space of an exhibition room. Arranging them in order is
then equivalent to imposing external discipline on them. Jan Styczyfiski's
is a particular collection: varied and uniform at once, since the works
he has collected are all painted on bowls of the same form, specially
prepared for the purpose. This clear principle of organization gives the
collection its homogeneity. The ideais undoubtedly original and innovator,
the bowls in Styczyniski's collection are not fashioned in a conventional
ceramic process, they retain all the qualities of paintings proper and yet,
to paint such a bowl is a task utterly different from painting a stretcher of
canvas.

A bowl is round and this quality alone imposes on a designer a special
approach to the composition of the whole work. | think that for number
artists contributing to the collection this was a new, one is even tempted
to say unexpected, experience. Not only is a bowl round but it is also
concave. On its surface parallel lines are no longer parallel, forms underge
distortions and shortenings, the non-uniform lighting of various parts of
a bowl changes the effects of colour. All this-has to be taken into conside-
ration by an artist setting about performing his new tasks: | think that
the public will find out by itself that in general the artists were quite
successfulandtheirresponse to Jan Styczyniski's proposal was exceedingly
serious.

Therefore, itis not merely a collection,incomplete, perhaps,but continually
enriched and certainly striving towards completeness, and even today
a representative sample of the contemporary Polish painting. It is not
only a manifestation of the preferences and sensitivity of the collector,
competent as well as sensitive because, although his tools and techniques
are different, he is an artist himself. The collection is also an interesting
experiment performed, as it were, by common effort of the collector and .
the artists, the result of their mutual agreement and awareness of all
the risks they share.



nikajacych zbioréw, jest zwigzana emocjonalnie ze swym wtascicielem.
Przez narzucenie artystom pewnych przez siebie zadecydowanych wa-
runkdéw realizacji dzieta, staje si¢ bowiem Styczynski w jakims$ stopniu jego
wspoéitwdrcg, ma swéj udziat w powstawaniu namalowanego na misie
obrazu.

Piekna to i interesujaca kolekcja. Méwi nie tylko o tym, o czym méwi
kazda kolekcja artystyczna — mito$ci do sztuki, pasji i bliskich z nig
kontaktach. Ukazuje niebagatelny pomyst, inwencje kolekcjonera. Jest
wreszcie rzeczywistg, wymierng wartoscig, stanowi bowiem ujety
w ujednolicajace ramy formalne, przeglad wspétczesnej polskiej sztuki
w jej wielu najbardziej interesujgcych i twérczych aspektach.

MAGDALENA HNIEDZIEWICZ

Jan Styczyniski's collection of painted bowls is, perhaps more deeply
than many other collections, even those very personal and gathered
for emotional reasons, emotionally connected with its owner. Since he
had established and imposed certain conditions of execution, Styczynski
was to a certain extent a co-author of the paintings.

The collection is both beautiful and interesting. Not only does it reveal
what all other art collections do, namely, the collector’'s passion, his
love for art and his close contacts with it, but it bears evidence to his
unusual idea, it testifies to his invention. Finally, its value is real and
measurable, since it is a formally uniform review of the contemporary
Polish art in its most interesting and most creative aspects.

MAGDALENA HNIEDZIEWICZ



TADEUSZ BRZOZOWSKI 1974



JAN LEBENSTEIN 1958



STEFAN GIEROWSKI 1973



JANUSZ EYSYMONT 1974



HENRYK STAZEWSKI 1973




ZBIGNIEW MAKOWSKI 1973



ALFRED LENICA 1974



ALFONS KARNY 1960
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LUCJAN MIANOWSKI 1973



KAZIMIERZ MIKULSKI 1973



MAREK SAPETTO 1977



LECH OKOLOW 1977
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JAN STYCZYNSKI — artiste éminent dans I'art photographique. Auteur
de nombreux albums de photographies. Ayant dans son travail profession-
nel la possibilité de connaitre et d’avoir le plaisir de contempler les
travaux d'artistes-peintres les plus connus, il se lie avec le milieu artistique
et, au fur et & mesure, d'une facon systématique, il se familiarise avec
les valeurs des oeuvres d’art, devient sensible a leur beauté et a ce point
fasciné que soudain la peinture, ou disons plutdt —son désir de peindre —
devient, outre la photographie, sa deuxidme passion. Cependant elle
passe assez rapidement sous l'influence de I'autocriticisme et de la
sensisiblité qui lui impose d’admirer la peinture mais de ne pas la créerl
Ne pas créer, mais posséder.

Et c’est ainsi que I'idée naquit d'une collection peu commune, originale
dans sa conception.

Les peintures sur des terrines préparées spécialemnet, et exécutées par les
artistes polonais contemporains les plus éminents, constituent vraiment
une collection belle et intéressante.

Jan Styczynski, en imposant aux artistes certaines conditions d’exécution
d’'une oeuvre, devient en quelque sorte son co-auteur, et la collection
présentée, née de I'amour et du sentiment du beau et de |'engagement
personnel, est un événement exceptionnel.

GPD z. 1289 n. CENA 50 zt

AAH CTBIYHHCKHA — Boigaomuiica xyaoxHuk Qororpaduyeckoro
HCKycCTBA. ABTOpP 3aMbiC/0B H ¢oTorpaduii x MHOrHM aiabGomam.
B npodecchonanbHoii paGore, noab3yach cayyaeMm OGLIEHHs C NpPOH-
3BEJICHHAMH CaMbiX BBHIJAIOWKXCH XXHBOMHCUEB, 3HAKOMHTCA C Xy[A0-
JECTBEHHOW CpPellofi H CHCTEMAaTHYECKH YCBAaWBAeT LEHHOCTH NPOH3Be-
BEeHHA HMCKYCCTBA, CTAHOBHTCA BOCMPHHMYHBLIN K €ro kpacotre — 3a-
YapOBaHHBIA 10 TAKOW CTENEHH, YTO XKHBOMHCh BAPYT, pPAAOM ¢ oTO-
rpagmueii, Gyner ero BTOPOH CcTpacTblo. ITa CTPacTb, OAHAKO, Mpo-
XOAHT CKOPO NOJ BJHSHHEM CAMOKDHTHLM3Ma — BOCNPHHMYHBOCTH,
KOTOpas TNPHKAa3biBaeT €My TNPEeKJOHATbCH MNepel XKHBOMHCHIO, a He
CO31aBaTh.

He co3paBath — a BJacTBOBaTh.

Tak Bmi3Bajach HAesi HETHMHYHOM, OPHIMHANLHOR KOMJEKUHH B CBOEM
3ambicJe.

JKuBonuch Ha CNEUHANbHO TNPHIOTOBJEHHBIX KEPAMHYECKHX MHCKaX
4BTOPCTBA BbIJAIOWIHXCS COBPEMEHHBLIX MOJbCKHX JHBOMMHCUEB CTa-
HOBHT KPAacCHBYIO M HHTEPECHYIO KOJJEKLHIO.

Sin  CTolYHHCKHA, HaBA3bIBas XyHLOXHHKAM HEKOTOPbiXx co6ofi pe-
WEHHBIX YC/JOBHA peasH3auHH NMPOM3BedeHHS, CTAHOBHTCH B KaKOM-TO
Mepe ero CcoaBTOPOM, a Npe3eHTHPOBAHHAS KOJJEKIUHS, CO3LaHHA
C BOCXHIUEHHS KPacoTOW M JHYHOTO YBJEYEHH — 3IMOUHOHAJIBHO
CBSI3aHa € ero BJjajeJblieM, ABJASETCH HENOBTOPHMBIM COGBLITHEM.
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